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Zwołanie Sejmi j z począ tkjęrn w rześn ia

O aram n e  wys-fki.
R onferencya Iond msKa rozeszła .się *' nie- 

*gOuzie. Mozolne próby ulrzyniania dalszego 
w spółdziałania wojennej koalicy.i okazują ifijSj 
darem ne. Po wycofaniu się Ameryki północnej 
2r spraw polityki europejskiej, w1 łonte państw  
tar.hodnich zarysow ują się coraz głebsze szczer- 
»}% gdyż interesy; poczyna,i \ 'biegnąć com ź da 
Jej odbieeającwmi od siebie drogami.

K onferencya londyńska, aczkolwiek poKcida- 
ląca odrębny -charakter, podzieliło los wielkiej 
konferem yi genueńskiej, k tóra m iała w pl mie 
pogodzenie całego św iata, tak Rosyę^j-fikf i Niem 
c.y -z.'koalii"'rą. Już w tedy ujaw niły sio głębokie 
różnice w śród państw  zw ołujących Uh koufe- 
roncyę, cóż dopiero m ówić o-/zgodzie z kcąilra- 
hentami, którzy wojnę ptzegrali. Podobnie skoń
czyło- się w Hadze, chociaż lulaj w ydaw ało j>ip 
ie Zgodna postawa, hraitc-iyjf i A n gil'ii w o leć  Ikosyi 
zbliży te dw a państw a do sieb’0. • Okazuje^ się, 
jednak, że tak nie jest, Wi.lać lylko,, że A nglii 
doszła  po wic-łok.rolnyeli w ahaniach do przeko
nania, że Rosy a  to jaszcze n iedojrzały  owoc dla 
jej ?:kspa,izvi handlowej i przem ysłow ej, że 01 - 
jeritnjąm :«c doskonale w koniunkiiiracb m iędzy
narodow ych kupiec angielski doszedł d o ‘przeko
nania, że jeszcze nic cża^. I na tein polega zgor 
Jność dzia łan ia  z brancyą. Ale sądzim y, żre ty l
ko cl o czasu. Ta zgoda sią z pew nością rozleci, 
gflv Roisva stanie się bezwolnym objeklem  
ploatam  i

Inaczej jest już jednak w stosunku do !Si«4- 
iuiee.

.!,M\atujalnie nic możemy spraw dzi*; bzy 
Niemcy m ogą p łacie odszkodow ania, cz\ nie,;- 
wiemy lylko ły k , że gdyby one V- wojny wyszły 
zwycięsko, byłaby l.o t-zarna godzina d la F randy i.) 
nac-youalizm jest, przecież wszędzie jednakow y, 
różni się może w tem peram encie, n ie mniej je 
dnak przedłużeni.' polityki wojennej w .drząsa 
.irganiznjie'6, gospodarczy m i poiilwcznym oatej 
fiuropTi i jinoże się fatalnie zem ścić w łaśnic na 
FmOCyi, n i  k tórą dziś w ra z  powszechniej się 
wskazuje, jako p a  spraw czynię pogorszenia sife 
stosunków.

Jeżeli prałWdą jesl ‘tw lerdzem e poliKków 
niemieekh-h, żc zm uszanie ich do spłaty odszkoą 
dowaii zniszczy ich gospodarczo,"to 'każdy 14)*- 
sądny człowiek m usi zawoła'-, żc po lylu latach 
wojnv, nie tylko nie wolno m&wgo msze z er,, ale 
w.aw przystąpić do odbudowy. ' B

W m arazm ie pow ojeim rui zfnluszą Si-4 ludy 
Euronv, jeżeli nie p rzestaną m yśleć kategoi va- 
mi. do Uóryc.h p rzy w y k li w ostatnich lalach. 
Zd/ie-zeje Europa, znwilófimy w żam icr chlo cza
sy bredniowrięcza. zanikró-S’ wszelka, kullura, tu- 
dożetsdwo/ dotąd clru nowe, przem ieni się -,v 
fiz.czne, jeżeli społeczeństw a nie uświadomł»\ 
sobie grozy polożenm , w/jakiem  się znalazły.

Uilarem,niona konfetaneya londyńska test 
twlko dowodem, ze nie nastąpilo^ oirzeźwii niry 
a nie wydobywają się też na pow ierzchnię silv- 
którebw nowe torow ały drogi. A sirv to m uszą 
wyjść z lwórczych m as ludowych, skoro jirzeżył 
się św iat burżuazyi.

\

p i f i i i  m m \  i  m im
.WARSZAWA. Ig  sierpnia (teł. w ł.) Dziś rano prez. m inistrów  N o*ak  konłerow ał z mm. 

Narutowiczem , K am ieńskim  i pi*ot Aszkenazym w sprawie opracowanego przez kom isye rzeczo
znawców p rojektu autonom ii dla wsch. ^^ałopolski. Om ówiony na konferencyi projekt jeszcze 
dziś przyjdzie pod obrady Rady m inistrów , która się. rozpoczęła o gociz. b popołudniu . Ju tro  ten 
projekt jako projekt r/ądow y będz-ie przedm iotem  obrad  kom isyi konstytucyjnej i zagranicznej, 
klóre odbędą wspólne  posiedzenie o godz. 10 rano

Dziś o godzinie 1 w południe relcrow ał Nowak tę spraw ę Naczelnikowi Państw a

Sejm będzie zwołany i  początkiem września,
.WARSZAWA, 16 sierpnia (teł wł.) Dzisiaj wieczorem rozpoczęły się u  m arszała obrady 

nad ew entuałnem  zw ołaniem  Sejmu. Przepuszczalnie sejm zw ołany będzie na  6 września.

Odroczenie wyborów na 2 do 3 tygodni.
. WARSZAWA. 16 sierpnia (lei. wł.) Ju tro  obok posiedzenia połączonych komisyi konsty iu- 

c  jnej i Zagranicznej  odbędzie się osobne posiedzenie komisyi konstytucyjnej dia w ysłuchania 
argum entów , które sk łan iają rząd do przesunięcia term inu wyborow na 2—3 tygodni. Dzisiaj 
u prez Nowaka przewodniczący k lubów  odbyli konferencję w kweslyi przesunięcia term inu  
wyborów. Jak  się dow iadujem y Aw. posłow Pf, P. S. stoi na stanow isku, że jedynie plenum  
sejmu ma juaw o zm ienić uchw ałę co do term inu  ó hsopada.

M i e t r  s y  p o d  c i e ż n p e m  s p ł a t ,
BERLIN, 16. 8. (AW). Wyniki obrad  ko-rfe- 

rercj i ‘londvńskjej o-dlijy się głośnym echem na 
tutejszej ■gbiłćzis i s p o w o a o u  a l  y s z a l o 
n ą  z w y ż k ę  o b c y  cli w a i u t. O statnio kosz
towa! colar 1040 (.o 1060 mk., korona węgierska 
70 mk. n U s p o s  o  o i e ni ® n a  g i e  i d z i e  
b e z n a d z i e j n e .  (

F’ARYŹ, 16. 8. (AW) Rząd niemiecki złożył 
na poczet .raty reparacyjnej za sierpień r. b. 
500 milionów funtów szterl., Jo jest 2 004 mi'io- 
nów marek niem. na ręce koahcyi.

— --
PARYŻ, 16. 8. (AW). Dzis rozpoczęła obrady 

korrisya .rep-aracyjna w sp ran ie  m orateryum  i ic- 
^r.ieAkiego. P i^care polecił pr^edstawieieli-awi 
fran.c. Dubois, by ośw adczyl się przeciwko w izie- 
'e-rJu Niemcom moraróryum.

MJI^ICY OSWIRDCZiUĄ, ŻE NIF MOGĄ PLRCIĆ
EILWESE, 16. 8. (Pafcft Rad Rząd' Rzeszy 

w rocie co  alianlow d rir  15 b. m. komunikuje o 
dokonanej wołacie pół m iiona funtów szteriln- 
gów, czyli 10 nufionów m arek w złocie, jako 
ratę za sierpień. Jednocześnie rząd  p o d k r  e ś l  a 
n i e m o ż n o ś ć  u i s z  e z c n i a ż ą d a n y c h  2 
m i l i  o  n ó w  f u n t ó  w s z t e  r  ł i n g ó w wsku
tek 'katastrofalnego spadku marki niemieckiej i 
pOv$feś!l poważne zaslrzczeria przeciwko owym 
obciążeniom. Od d-:4a 15 lk ca , t" j. od wniesie- 
r.jp memo-yału w sprawie uregulowania wpłat 
wyrów naufctzyc’-, m arka niemiecka spadla z 2/100 
na 1,100 wartości przedwojennej.

Faszyści zap*?® jadała pochtid na Bzymi
RZYM, 15 8. Przcwódca faszystów Mussoli

ni ogiasza w ncaęo tar-SKiem piśmie Ma.ino“ 
z bezwzględną oc\art.?v. i a swój program  prze
kształcenia 'państwa w io kiego i zajiow i j-tfe, że 
w październiku bęó.iJ zwołana clo Neapolu rada 
narodowa party ', którą można określip-j jako 
,.jsztab genecalny-1. Jest możliwe -- ośw iackc-sa 
Mussc’int że f a s z y ń c i  p o d e j m ą  m a r s z  
n a  R z y m .  Na razie pochód wojska faszystów,

liczącego 200 -300.000. na Rzym nie jest przewi- 
dziany, c h o ć  s t r a t e g i c z n i e  b y ł b y  o n  
m o ż l i w y ,  gd'y,z wszystkie bezpośrednie drogi 
oo Rzymu znajdują się w ręka.o faszystów Po- 
Ihyeznte .jednak wjp-rawa ta i i i  j?st ob ecn e  ko 
nieczna. W historyranem znaczeniu pochód' na 
R2ym jest w toku i w stadyum przygotow ania 
znajduje się nowy polityczny ustrój.
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Przeji zerwaniem Bawary! z Rzeszą nitiiecKą.
BERLIN* 15. sierpnia. O statnie wiadom ości 

! Bawaryi brzm ią  bardzo poważnie. lak  się zd a
je biawa roicie koła rządowe są przeciwne przyję
ciu protokołu porozumiewawczego, który w Ber
linie podoi sal prez. ministrów hr. I erchenfełtf. 
Natomiast w. kołach rządowych. Rzeszy uw ażają,

Zniesienie st mu wyjatkowege
Usi&wa z dnia 3 sierpnia! 1922 r. o zniesieniu 

stanu wyjątkowego w Kałopoisce,
Art. 1. W prowadzony w MaiODolsce rozpo 

rządzeniem anstryacfciej Rady Ministrów z dnia 
25 lipca 1914 r. (1) Nr. 158 ausir. Dz. Ust, P.) 
stan wyjątkowy znosi się.

Art, 2. W ykonanie tej ustawy porncza się 
Ministrowi Spraw W ewnętrznych.

Art. 3. Ustawa niniejsza obowiązuje z dniem  
jej ogłoszenia.

Marszałek i
Trąnijiczyńskl.

PrezvUf nt Ministrów :
i. Nowak.

Minister Spraw W ew nętrznych:
A. Kamieński.

Nareszcie ł
— —

3tufoit enieryM ay dla fankcyonaryuszy 
żup silnych.

vStutat prowizyjny (emerytalny) dla robotni
ków żup solnych w Małopotsce, której projekt 
przedłożyła D y/ekcya żup solnych w Krakowie, 
został przez ministerym przemysłu i handlu  
uzgodniony wraz z minister juro skarbu i w tych 
dniach ma być przedłożony Frezydyum Bady 
ministrów.

Statut jest oparty na dawniejszym statucie 
austryackim i przystosowany do zasad emery
talnych, przeprowadzonych w ustawie polskiej 
dla cy wiinych funkcyonaryuszy panstwowycn.

W edług tego atutu tu pracownicy żup zol- 
nych otrzymują po ukończenia 5 do 10 lat słu
żby 80 proc. zasadniczej prowizyi (pensyi), po 
ukończeniu 10 lar służby 40 proc.

Pro wizy a wdowy wynosić nta 50 proc, pro- 
wizyi zmaidegr męża, względnie tej prowizyi, 
do której m iałby prawo w chwili śmierci.

jakąkolw iek zm ianę w ustalonym  protokole za 
niemoźjjtiws, O ile B aw arya nie zechce uznać 
tego protokołu, będzie m usia ł a — -jak ośw iadcza
ją  w berlińskich kołach m iarodajnych — w ycią
gnąć z tego w szystkie dalsze konsekwencye,

Leczenie isw alidów  na koszt państw a.
łnw&iidzi wojenni, uznani za takich, w po. 

stępowaniu superrrwizy jnem, mogą być odda
wani na leczenie, poza szpitalami1 inwurdzkim i 
do wszystkich szpitau wojskowych narówni 
z żołnierzami, a także do szpitali cywinych. 
Upoważnione do opieki nad inwalidami insty- 
tucye, przy przesyłariu pctrzenujących leczenia 
do szpitala inwalidów, w inny zaopatrywać cho
rych w karty wstępu, w których lekarz danej 
instytucyi stwierdza, że stan choroby jest w bez
pośrednim związku ze stanem zdrowia, z powo
du którego przesyłany na leczenie chory został 
uznany za inwalidę w drodze postępowania su- 
perrewuyjnego. Inwalidów, zgłaszających się do 
szp.tala bez wystawionej w sposób powyżej 
wskazany karty wstępu, szpitale me będą przyj 
mować na leczenie na kos/.t państwa.

Bezraborie w Anglii,
LEAFIELD 16 sierpnia (Pat.) Radio. Od

było się posiedzenie gabinetu angielskiego w celu  
wysłuchania sprawozdania komisyi do spraw 
bezrobocia. Ustalono, że komisya rozszerzy swoją 
działalność, niosąc pomoc między innem i także 
bezrobotnym w handlu."Z powodu rozbicia się 
narad londyńskich widoki co do bezrobocia 
w Anglii pogorszyły Się. Z tego też powodu wa
luty obce na londyńskim rynku pieniężnym  
wahają się znacznie i tranzakeye miały chara- 
ter nerwowy.

LEAFIFLD, 16 sierpnia (Pat ), W edłu osta
tnich danych statystycznych liczba bezrohotnych 
w ubiegłym miesiącu zmniejszyła się o 24.00Ó. 
Ogólna liczba pozbawionych pracy wynosi 
1,328 000.

Składajcie złoto na Skarb Naród.

WYDATKI MA WALKĘ Z GRODEM W  RPSYI
Moskwa. (Kusspress, Ogłoszono sprawo zna

nie o  wydatScac. rządowego centralnego komi
tetu dla walki z głodem Ofiar, pieniężnych ze 
brawo ma sumę 920 miliardów' rb., z czego wy
dano 668 mil ordów oddziały Drowincyonattae ko
mitetu zebray 894 miliardów i wydały 618 mi
liardów. Og orno-państwowy podatek pogłówmy 
przyniósł 7 tjrylionuw rb. Sprzedaż kosztowności 
cerkiewnych: oałe. 1 młtun rb. w złocie i prze
szło półtora tryliona rb. sowieckich. Ukrainie U- 
dlNełomo dla wiaM z głodem 500 miliardów rb., 
Krymowi 100 miliardów. '

,    -

GŁÓD iW ROSYI.
LEAFIELD. 16. sierpnia. (Pał.) W ysoki ko- 

m isaryat dr. N ansena w. Genewie kom unikuje; 
Przedstaw iciele d r  N ansena, którzy w lip en b. 
r  udali się do Charkowa, A leksandrow ska i Me- 
litopola, stw ierdź; ją, że będzie potrzeba w ysyłać 
pomoc dó południow ej części Ukrainy p rzynaj
mniej przez najbliższe 6 mies., gdyż w .-przeci
w nym  razie, głód będzie się tam  szerzyć w co 
raz to w iększych rozm iarach.

W edług spraw ozdań, jakie nadeszły  dó Ko
rni,yyi,,7  rezultaty  ostatniej kam panii rolnej są 
złe. Zboża oraw ie całkow icie nie zeszły.

W okręgu M elitopolskim, uchodzącym  za 
najlepszy obszar n a  Ukrainie, 2/3  obszarów  
ornych powróciło do stanu stepowego, leżą
cego odłogiem , plony zaś n a  pozostałej 1/8 
części uw ażane *gą z a  m niej, niż średnic. W 
jesieni roku ubiegłego ób-.iano 129, n a  wiosnę 
zaś b r. 200.000 dziesięcin, podczas gdy ilość 
ziemi upraw nej w tym. okręgu w ynosi 963.000 
dziesięcin. Przy tern w szystkiem  75 proc. z a 
siewów uległo spustoszeniu.

--
KLĘSKA POW STANIA IRLANDZKIEGO.
LEAFIELD. 16. sierpnia. W edle wiadom ości 

.podanych przez pism a, c a la  arm ia republikań
sk a  w Iriatidyi, z wyjątkiem  przyw ódców  i ich 
ljajbliższego otoczenia znajduje się w rozprzę 
żenin. W śród pow stańców  daje się zauw ażyć 
tendeneya opuszczenia m iast i ucieczka do m iej
scowości górzystych i niedostępnych. Ci re p u 
blikanie formować m ają oddziały, dokonywa; 
jące niapadów. De Valłera znajduje się podobno 
wśród, swoich w ojsk w Mallow. AV e czw artek 
w idziano go w Korfu, który opuścił w zanucrim- 
tym powozie, a  otoczony eskortą  zbrojnych już 
po ew ak u ac ji artnii,

3  t s a ir u  )W ie lk je g o .

sztuka w 3 ak tach  z prologiem
i epilogiem E. S h e l d o n  a

( Fo okropnościach „Pelikanów" i ,,Prawd" 
nareszcie oos jakoy powiew' życia. Świat ludzi, 
ąw aw  i problemów, nie rozkładlany przez pryzma 
ty ełiorobliwycłi majaczeń, mieprzesyeony podlgo 
rącżkow /ir stanem, w którym  wizyjnesć zastę
puje m iejsce rzeczywistości, a sztuczność im ito 
wać m a wyższy czy głębszy .rodzaj istnienia — 
nadratuirabiość. Bo stanowczo nie wierzę, że 
twórczość tego rodzaju '('nawet w  najdoskonal
szych swych uzewinęfcrzrxeri.acih) jest twórczością 
wyzszegri typu i że silniejsze czy słabsze p rzej
mowanie i odczuwanie jej w  ‘dziełach literatury 
oraz w teatrze uzależnione jest o J więiaej czy 
mniej skomoliwowawe, inteilgencyi, od stopnia u- 
świadlaimeria kulturalnego i literackiego. Prze 
ciwme — nerwy i cały system wrażliwości prze
ciętnego poczciwca łatwiej jest poruszyć ukaza 
niem mu nadzwyczajności czy naitoJogi; znego z ja
wiska, niż prostotą, potęga i głębią codziennych 
orsejawów życiowych. Bo dó tworzenia dzieł 
pierwszego jodzajo potrzeba tytko podkładu a- 
lormajności, fan tary1 i kugliarskiego sprytu, te 
drugie natom iast wymagają intuicyjnej wnikliwo
ści w istotę jaźni i dblconywu ąoycb się w'’ niej 
prze-iucn, daru  obserw acji i natchnienia.

„(Romans" Sheldona, łoisarzs. — jeśli" się nie 
mylę — amerykańskiego — nie ma pretensji dó 
objawiania czegoś nowego, czegoś bardzo . ie-

kawego. Zwłaszcza w1 literaturze angH  - am ery
kańskiej roi się od1 utworów', roztrząsających 
proolem fetaoEfflctu między purytanizmem zasad a 
potęgą nam iętność, k tóra jak ołomień przeżera 
je i -spala. Puryfcaiuzm jest wytworem ducha 1U • 
idlow anglosaskich; ma on w sobie zakamieniałą 
chłodną jak lód prostotę etyki i lunatyczną b e z 
względność, ni s wchodzącą z niczem w  kom
promis Jego okrucieństwo, o ile wdzierał się 
w życie ludzkie, c i i  przejawiało się ekstatycznym, 
wrzacem rozpisaniem  świętych inkwizycjo kra 
jów pofcudhicfwyKjh — było tw arde i zimne, jak 
topór, który ścinał głowę króla Anglii, Karola I., 
uroczysto jak Biblia żołn ierzy Cromwella.

Pastor Armstrong oył dobrym  kapłanem swej 
gminy Zajmował się goejw ie sprawami swego 
urzędu, d a ł  o kult religijny i o  duszne zbawie
nie powierzonych swej pieczy owieczek. Wyzna 
wał surową etykę purvtanira —- aż przyszedł 
czas... Na drodze życia, na drodze unorm owa
nych zasad stanęła mu kobieta (czyż kiedykoi 
wiek dzieje i i ; £ ma& i ?) i to kobieta z przeciw 
ległej sfery ży d a  — wyzwolona -z pęt przyjętych 
konwenansów, z pucharów' światowej rozkoszy 
piją..a słodycz S męty, sławna śpiewaczka, Rita 
Cawehmi. Pod pierwszym czarem  jej oczu za ła
m ała igię riksza pastora, że jait niewolnik poszedł 
za jej śladem. A gdy odrębny urok m łoaego p a 
stora I jego mocne uczucie znalazły oddźwięk w 
sercu aktorki i. gdy srespo i#  się w pocałunku 
miłości, Armstrongowi, umiejącemu iprostolirijnie 
czuć i myśleć, wydało się, że 'wszystko zakończy 
się tak, jak się kończyć zwykło — małżeństwem

z ukochaną. Lecz Rita miiała „przeszłość" za 
sobą; Armstrong pojmuje to i myśląc, że jej w y
znanie odnosi się tylko do b łędu  pierwszej, uw ie
dzionej .młodości, fyrzbbacza jej z całego, m iło
ścią przelewającego się serca. Tymczasem na w i
downi jego słonecznego zachwytu ukazu,e się 
cień: mężczyzna, którego R ita  niedawno jeszcze 
była kochanką. On me wie o  tein napewno i aby 
zbyć się dręczącej wątpliwości, każe jej przv 
sięgać, iż ją ipoiza przyjacielskim sfosunk em, mc 
z tym człowiekiem rie łączyło. Ale Riia jest za 
uczciwa w swtej prawdziwej miłości ku niemu 
i straszna praw da ostatecznym  ciosem soadk ha 
ży d e  nieszczęś"iwego. Odrywa się od niej i ucie
ka, ■'aby wró-Cię raz jeszcze. Szał namiętności j 
ból, wspomnienia reiigijńej etyki i duszpaster
skiego obowiązku względem grzesznych i trpa 
dlyeh — wszystko jak fale wzburzonego m orza 
śe era się w duszy- pastora. \  staio  sie, ze pożar 
miłości i pożądania 'opanował zupełnie tego rńp- 
cnegc Człowieka, wjjąc się u  nóg ukochanej, 
błaga ją o- jedlną, jedyną noc .-szczęścia, noc za
pomnienia. Lecz ona, cncąc zachować czyste 
wspomnienie swej pierwszej, prawdziwej m iło
ści, odimawia — i nieco teatralną sceną modlitwy 
kończy stię cała smutna hisfcorya tych dwojgf 

Opowiada ją siary Armstrong po 40 latach 
swemu wnukowi, ktorego 'Chce odwieść od  m ał
żeństwa z aktorką. Widteimy igó w prologu i epi- 
logu, podczas gdy dzieje jego mitośd ujęi.e są 
w scenach to ciastow ego aromatu. TJeicz wnuk, 
wysłuchawszy caiego 'opowiadania, mającego bym 
odstraszającymi przykładem, oświadcza — co



N r .J 5 4  JDZIENNTH LUPOWY"

W L ondynie n ie  d o sz ło  db zgody*
LONDYN, 15 Sierpnia. Na wczorajszem po

siedzeniu szefów delegacyi, Poincare wobec n a 
dal trwającej różnicy poglądów delegatów, za
proponow ał odroczenie powzięcia decyzyi w 
sprawie m oratoryum na podstawie formuły na* 
Stępującej: Ponieważ osiągnięcie układu zdaje 
asę być niemożliwe, wobec tego rozstrzygnięciem 
najbardziej sprzyjającem utrzymaniu porozumie
nia i regularnemu wyKonaniu traktatu byłoby 
odmówienie Niemcom wszelkiego rodzaju mo- 
ratorym w odniesieniu do trzech najbliższych rat 
miesięcznych, t. j. sierpniowej, wrześniowej i 
październikowej, oraz nieprzyjmowarue chwilowo 
jeszcze żadnej decyzyi co do raty listopadowej i 
następnych.

Rada i  dma 15. sierpnia byłaby odroczona 
do dnia 31. b. m., z powodu opóźnienia 
wywołanego naradami londyńskiemi i powzię
ciem decyzyi przez komisyę odszkodowawczą. 
Rc&ostaie sam o przez się zrozumiałem, że w 
razie nie uiszczenia przez Niemcy którejkolwiek 
z trzech nabliższych rat, Komisya odszkodowaw
cza stwierdziłaby fakt uchybienia ze strony Nie- 
niec przyjętym zobowiązaniom. Poczynając od 
dnia dzisiejszego, sprzymierzeńcy rozpoczęliby 
stosowanie szeregu takich środków kontrolnych, 
CO do których zgoda została osiągnięta. Nastę 
pna konfereneya międzysojusznicza miałaby się 
odbyć na początku listopada b. r. w celu zba
dania sprawy przygotowania pożyczki międzyna
rodowej dla Niemiec oraz sprawy długów 
międzysojuszniczych. —

Powyższa propozycya Poincarego została 
odrzucona przez Lloyda Cieorgea, który z kolei 
zaproponował udzielenie Niemcom niezwłocznie 
3-nnesięcznego moratoryum.

Poincare odpowiedział na to formalnem 
oświadczeniem, że w takim razie musiałby uzy* 
skać zgodę na zaprowadzenie kontroli nad me 
mieckicrni kopalniami rządowemi i domami ie- 
snemi. W ten sposób zgody nie osiągnięto

Co oęazie dalej
LONDYN, 15 sierpnia (Pai.i ltavan. F rancu

zka Rada ministrów na posiedzeniu środowem 
zajmie się zbadaniem sytuacyi wytworzonej przez 
niedojście sprzymierzonych do porozumienia w 
sprawie instrukcyi, jakieby miały być udzielone 
przedstawicielom rządów w komisyi odszkodo
wawczej odnośnie do prośby Niemiec o morato- 
ryum. Poincare ponownie udzieli delegatowi

francuskiemu w komisyi odszkodowawczej, D u 
bois, instrukcyi, aby sprzeciwił się do udzieleniu 
Niemcom moratoryum. Nie jest wykluczonem, 
że i delegat belgijski otrzyma podobne instru- 
keye od swojego rządu. W tym wypadku w ra
zie dalszej opozycyi ze strony delegatów angiel
skiego i włoskiego, nastąpiłby w komisyi równy 
podział głosów, wobec zaś meuczestr.iczenia w 
komisyi delegata amerykańskiego w charakterze 
urzędowym, głos Dubois jako przewodniczącego 
przeważyłby szalę na korzyść decyzyi sprzyjają
cej utrzymaniu w mocy dotychczasowego planu 
wypłat niemieckich, powziętego w dniu 13. mar
ca b. r. Zaznaczyć należy, że gdyby nawet nie 
uważać głosu przewodniczącego Dubois za głos 
rozstrzygający, to i tak uzyskane głosy delega
tów francuskiego i belgijskiego w komisyi ozna 
czałyby odrzucenie wniosku angielskiego o mo- 
raioryum wobec nteos.ągnięcia w głosowaniu 
niezbędnej większości. Podział zaś grosów po 
2 z każdej strony musiałby oznaczać utrzymanie 
status quo, czyli nieudzielenie moratoryum

NIEMCY MUSZĄ ZAPLACIĆ
LONDYN, 16. 8. (Pat.) 'Htawas. Przed zerwa 

rtiem konferencji londyńskiej osiągnięto porożu 
miernie rab do tego, że ra ta  niemiecka z 15 bm. 
w wysokości dwóch milionów funtów szterirhi- 
gów, ma być wypłacona bezwzględnie w  ciągu 
najbliższych paru tygodni, poczem co do na
stępnych wypłat powinno JoyŁ osiągnięte nowe 
podożUmiehje pomiędzy Niemcami a ooazielnemi 
oanstwami. Potozum ierie to będzie ewentualnie 
zatwierdzone przez komisyę odszkodowawczą.

*---
SPRAWA POŻYCZKI DLA AUSTRYI

LEAFIELD, 16. 8. (Pai.)( Radio. W południe 
ostatriego dńia obrad konferencji londyńskiej po- 
seł austryacki w Londynie wręczył konferencji 
noto w sprawie groźnego Dołożenia finansowego 
Austryi. W nocie tej Austrya prosi o dalszą po 
życzkę. Rząd austryadki zaznacza, żc w razie 
odmowy nie byłby nadal w  możności spełniać 
włożonych nań zadań

Podczas clyskusyi na plenum k&.ifcrencyi w 
sprawie powyższej L'oycf Georgc oświadczył, że 
nic potrafi wskazać, co  mog’iby sojusznicy w tej 
sprawne jeszcze uczyń e ponad to, co już zostało 
zrobione. P re m c r aur i dski podkreślił, że Anglia 
dala Austryi już 12 mi ijnów  funtów, szterłingów 
Poincare i Schancer oświadczyli z kolei, że rów - 
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zresztą było do przewodzeń'a — ze on ze swoją 
ukochaną będzie .szczęśliwy 'i dziadek z rezygna
c ją  'godzi się na przyjęcie aktorki do swej ro 
diuny.

Sztuka, jak podniosłem, nie daje i i czego no- 
w-ego, ls ;z  jest pisana żyw >, ze zrozumieniem 
scenicznych wvmogówy z dramatyczneńi zacięciem,, 
silme zwłaszcza uwydntriającem się w końcowych 
scenach aktu II. i w ślecie III. Dużo wr i lej szcze
rości i ©ry jri r.ńjsię uchu vcr ij ch moincntow (w 
scenach miłosnych), metod-amettyczność zdradza 
się tylko końcowym efektem modlitwy

•Jest ona popisem tylko dwojga osób, które 
wypełniają, sobą rałog.ć i skupiają, jed .i.ie na so 
bie uwagę. To '.n u slro n g  i P ita . Pojedynek tych 
dwojga serc i  d i^ rak lefó rł kreowali p. boiska,
i p. Kw iatkowski. P. Solskiej l.ą dopiero rola d a la  
sposobność do ukazania swej sity w całej jej 
św ietności, |><> ani ro la  córki z  „Pelikana" wii 
Ludki z „'Praw dy" w fmojeni j rzekonaniu nie jest 
odpowiednim prohi* i/en i laier.tu wielkiej a r 
tystki. Kreacye t.a.mto, będące na. poły  nTeal- 
r;emi, mogły daw ać tylko plastyczne epizody
czy momentv, reprodukujące iragi/m , uniemozli 
w iały Teontrnuacyę ake\ i dram atycznej miało 
się wrażenie, ze spraw a o d g ry w ą 's ię  poza za 
słoną. skąd tylko od czasu do czasu prześw ie
cają. fragm enty wielkich gast.ów i wielkich póz 
życia. V „R om ansie" natom iast p. Solska, m o
gła okazać się bała i n.ogła okazać się sobą. 
Ihitaj wygrać m ogła życie — że lak powiem — 
n a  pełhefn słońcu, z tó ilą  jego ueliwytna fiuezyą 
i przeźroczystą głębia.. Jej Rita, by ła  kobietą'1 z 
tego św iata błyszcząca pełna  w erw y i kapry 
s4w ai rĘysthm, w  fctóreg dtezy ppd złotym pi

/

ierri i blicłitrem  codzienności, pod osadem 
grzei liów, nantesum ych w iatram i żvci{>\v). mi,-, 
sm ęrity  siu czarodziejskie, ni winne kwi al r  p ie r
wszych dziew iczych Mćzfi-ć, wiecznie świeżych 
tęsknni i świeżych pisguicfi. Fata Solskiej, 1uc 
jest nigdy tragiczni'' w zniosła; może być sm u
tna, a /  do przygnębienia,,. t h o «  być niosżśzgśli 
wa, lecz dzięki subtelnem u wyczuciu w ykonnr 
.czyni, nie zatraca Ggdy charaKteru zwykłej 
kobiecość1 (jćlyby zrozum ieć mogło wielu ak to 
rów, żc tragizm życiowy tjio m a nic wspólnego z 
teatralną wzniosłością, jakżeż inaczej, jakżeż 
prawdziw tej w yglądałyby id i  kicarwe.!' Ihak 
m iejsca nie pozw ala, mi w daw ać Tjte w nzcz gój v 
gry znakom itej artjakki stw ierdzam  jsŁ n ic . że 
ta  kre.ioya w pełni przyjiuiruiiala. nam jej za s łu 
żoną sławę.

P. Kwiatkowski w mojern przekonaniu, jest 
a rty stą  o bardzo wielkich zdolnościach. Pha- 
raktcrystyczność typu pastora wypadła w roli 
jogo ba.idzo dobrze, a, .tskladaf \ sio .i n i ą  maska,, 
powściągliw ość. ruchów, pow aga' głosu, p rzeja
wiająca się zawsze — naw et v scenach nam ię
tności m iłosnej, W. których gw ałuiw ność m iała 
od tęl iite j 11 ęJ.nó, Tndróżnia ja.ęe obiąkanęgo m iłoś
cią księdza, od zwykłego kochanka.

P. Sna.y m iai odtw arzać popraw-ucwo, suii- 
dmegO i zrównoważonego pana., i jrole Tę'oddal 
nateżycic. Bardzo zajmującym prostotą i wdzię
kiem opizodzikiem by ła  p. Ktimonlow tczówna; 
p. Byslrzyńskiem u naiom iast brak natnralnoś<i 
nie tylko ruchów, ‘aie iakże dotąd nie może Sie 
zdobyć n a  swobodę gry mimicznej w tw arze.

Artur Cwteowski.

* 3
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nież F ran c ja  i  Włochy dlały Austryi icredvt w 
znacznej wysokości. Wszyscy aeiegaci zgodzili się 
na to, zie żaden rząd koaucyjny nte jest w' m oż
ności nakładać nowych ciężarów  podatkowych na 
luoność swoich krajów W imię ratowarua Austryi, 
zanim poiożcnie tego kraju ais będzie poddane 
starannemu zbadaniu. Równocześnie zgodzono się 
oo do tego, że wielkie m ocarstwa nie m ogą obo
jętnie patrzeć na upadek Austryi. Wobec powyż
szego Poincare zaproponował, pby  L iga naro
dów która już zajmowała się badantem w arun
ków Austryp zążęła się obect ie pogłębieniem 
tych oadań. Propozycya ta została przyjęta.

— —
Dclegacya irancushs opuśtiła faondyn,

LONDYN. 6 sierpnia (Pat.) Havas. Dele- 
gacya francuska opuszcza Londyn we wtorek
rano. ____

}■ -— ------
GLOSY PRASY FRANCUSKIEJ

PARYŻ, 16. 8" (Pat.)l, Hawa.s, P^asa francuska, 
omawiając konfsrenęyę londyńską, WJśs^ek jej 
jednogłośnie przypisuje r i :  po jęte; nieusjępliwości 
Lloyda Geer gera na ounkcie zastawców \  Żądame 
Poincarego w sprawie zastaw ów 'dkienniki fran
cuskie jednomyślnie pochwalają. P oclw alają rów1- 
iteeż ogólną postawę; zajętą przez Poincarego i 
podkreślają jej ichardkter pojednawczy. Zauw a
żają przytem, że Poincare nie mógł iść. w ślad' za 
L. Georgem, bez zatraty w ten sposób najżywot
niej szych interesów Francyi.

GLCSY PRASY ANGIELSKIEJ
LONDYN, 16. 8. (Pat.)C B. TL Dzienniki lon

dyńskie podkreślają, że do zerwania konferencji 
doprowadź'ło stanow:sko Pcin.carego w kwestyi 
konfiskaty lasów i kopalń «icmieckich. Lloyd’ 
George usiłował przy pomocy czionków innych 
delegacyi orzeprowaazić propozycje pośredniczą
ce, jedinakże bez rezultatu, pon.eważ Poincare 
okazał s 'ę  nieustępliwym.

» \  m\& ~
J{dzns.

TRAGICZNY ZGON PUBLICYSTY ŁOTEW
SKIEGO. Jak donoszą, dnia 7 b. m utonął w 
morzu, podczas kapicn E-dmund Frciwalid, red. 
organu Związku włościański go ,,Bnhwo Some“ 
wybitny publicysta, adwokat i polityk. Freiwald' 
hył uczestnikiem zeszłorocznej wydtnizki dzien
nikarzy bałiyćkieh do Polski. Miął wiei.e sym- 
paiyi dia Polski i rozumiał wspólność interesów: 
polsko * łotewski ;h, czemu daw ał wyraz w swej 
działalności pub laystycznej.

POPYT NA TOWARY POLSKIE W  ROSYf. 
Z dniem 1 sierpnia wznowili bolszewioy jarm ark 
w Niżnym Nowgo-otizie. Jak wiadomo, niegdyś 
jarmarki (e posfacFaby ogromne znereenic. Jak  
opowiadają kupcy rosyjscy, dziś na jarm arku 
tym brak prawie zupełnie manufaktury, tow a
rów bławatnyrh i galanteryi. Udźiał zagranicz
nych eksponatów la rd żo  znikomy. Pewien przed
stawi lei „\vi iesztorga" oświadczył,* iż szkoda 
wielka, żc pokki przemysł nic jest w  Niżnym 
Nowoigrocfcj2 reprezonfow any, gdyż już w pierw 
szych dwóch dniach prżybyli na jarm ark kupcy, 
żądań łódzkich wyrobów i tow arów galanteryj
nych z Polssi, k tóre w Rosvi mają ustalRną 
markę.

KONFISKATA MAJATKU HABSBURGÓW. 
Rzad rumuński skonfiskował majątek b. arcy* 
księcia Józeta, obeimujący 39.000 morgów.

Konfiskatę opiera rząd rumuński na artyku
łach traktatów w St. Germain i T iranor

„MIASTO MIĘDZYNARODOWE" W  BELGU. 
Dwaj znani belgijscy bojownicy zbratania się na- 
rociow senator Lafontaine i prof. Otlot zajęli się 
żywo propagandą myśli założenia koło Brukse^ 
,,miasta u, ędzynarodowego". Budowa m iasta te 
go ma 'być ukończona i otwarta w r. 1930, t j. 
w setną rocznicę niezawisłości Belgii. Mieścfiń 
się w niem będą wszystkie te urządzenia, k tó re 
słupfe db ogólnego rozwoju luazkości. Miństo 
jmięcizynarodowe ma być ściśle neutralne i będzja 
posiadało własną autonomię.

  ■ * ■
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J /o w in y  z  d n ia .
Lwów 17 sierpnia. 

REPERTUAR TEATRU M IEJSC WE LWOWIE:
Czwartek * Roman s* sztuka.
Piątek .Pelikan* dramat.

W e w szystkich przedstaw ieniach gościnne występy pp. 
Ł Solskiej-Grosserowej i St. W j»ockiej,

Początek przedstawień o godzinie 7'30 wieczór.
Po każdem przedstawieniu wieczornem czekają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich  
kierunkach.

-■ ■ ♦-i
REPERTUAR TRUPY WILEŃSKIEJ.

Gościnne w ystępy w Teatrze źyd. Gimpla Jagiellońska U ,
Dziś, czwartek, „Na pograniczu dwóch św iatów" (Dy 

buk), Legenda dram atyczna w  4 aktach L. Anskicgo-
Jutro, piątek, prem iera „Jankiel Kowal", sztuka w  3 

«kt. D, Pińskiego.
— ;

MAŁE COLOSSEUM 
w ogrodzie ja rd in  de Baris, 1 eatyńska 14.

Codziennie przedstawianie o  8 wieczorem 
Nowi.  ̂ program.

 k tl--
WYSTĘPY ZNAKOMTITCH NASZYCH GOŚ

CI SOLSKIEJ I 'WYSOCKIEJ już się kończą. 
Dziś to jest we czwartek: po raz o statn i „R o
m ans ‘ S hel derm, w piątek pożegnalny występ' 
w „'Pelikanie11 Strindbergo.

,/OSMA ŻONA-SINOBRODEGO". J e a tr  No
wości o tw iera w piątek nowy sezon kapitalną 
fa rsą  L avoira p. t. „O sina zona Sinobrodego ', 
k tóra w zeszłym  sezonie św ięciła n a  europej
skich scenach rekord p o w o d z e n ia . Dowcipna 
treść, arcyw esole sytuacye,, zręczna robota sce
niczna — wszystko to sk ład a  się n a  ca łość  b a r
dzo in teresu jącą  i żywą. Sztukę reżyseruje B a
siński, który g ra  również główną rolę,, co daje 
już rękojm ię pow odzenia Św ietną rolę św iato 
wej kobiety, k tó ra inteligencyą,, -sprytem i ku l
tu rą  tow arzyską osiąga zwycięstwo nad Amery- 
kanienem  gra K asińska. D oskonała artystka, jak 
sa Wić m ożna po próbach, d a  znowu kreaeyę 
ciekawą. Wielkie pole do popisu  będzie m iał 
ponadto p. Justfan. Z reszty grających należy 
w ym ienić pp. Klimontowiczównę, Jankowską, 
L arew icza i Nawrockiego.

WYSTĘPY WOJCIECHA BRYDZEWSKIEGO. 
Jeden z najśw ietniejszych artystów  w arszaw  
skich W. Brydzinski, którego pow ażna k ry tyka 
przyjm uje zaw sze owacyjnie, zjechał do Lwow a 
na k ilka występów w Teatrze Wielkim. Po raz 
pierwszy zobaczym y go w głośnej sztuce Andre- 
jewa p . t. ,|Ten, którego b iją po tw arzy" w so
botę, 19. b. m,. Bliższe szczegóły podam y n ie
bawem.

„ŻYCIE TEATRALNE" ulubiony tygodnik 
ukazywać s ię  będzie jak Zeszłego rokit i sp rzed a
wany będzie we w szystkich Teatrach M iejskich. 
Na treść ,,Życia" składać się będą artykuły zna
nych pmarzy. Pierw szy num er po feryach już 
się ukazał.

ULGI PASZPORTOW E dla zagranicznych 
uczestników  II ,/L’. W .“ . M inisterstwo spraw  
zagranicznych wvda!o pol-cenis w szystkim  pla- 
cówkoin zagranicznym , by wyleidtym owanym  
uczestnikom  II. Targów W schodnich, o ile nie 
ma. za' i rzężeń przeciwko ich wyjazdowi do Pol-, 
ski udzielały wizy za o-pładą zniżoną o 75 prc.> 
d o i  4 wyaoimści opłat''-za, wizę zw yczajną.

Co do ulg kolejowych, in terw eneya w Mini
sterstw ie kotei żelaznych me odniosła skutku, 
z uwagi n a  okoliczność, że taryfy  kolejowe* 
zw łaszcza osobowe w Polsce, są  w stosunku do 
tary f zagranicznych niezm iernie niskie.

Sytnacyą pow yższa w ostatn ich  dniach ule
g ła  o lyle zm ianie, że w m iędzyczasie taryfa ko
lejowa od 1. w rześnia 1922 m a  pójść w górę.

KURSY WALUT. Mruka polska spada w d a l
szym ciągu. W czoraj na  giełdzie ofieyałnej we 
Lwowie p łacono: za t do lara  od 7.250 do 7.350, 
Jol. kanad. 7.250, m arki niemi. 6 — 8, leje rum. 
54 — 57, liry  300, franki frano. 565, lir. bfdg. 
j 40, fr. szwajo. 1.300, kor .ęzeskie 190, koc. 
lu s t . stem.pl, 0.10, kor. węgierskie 6, f. szterlingft 
31.500, ab®e carskie w  banknotach  po  100 i S00 
r. po  150 mlkj

SZUKA WRAŻEŃ Genia ZwiiJugernwą, żo
na f ry z je ra , zam ieszkała na Zniesieniu, donosi 
policyi, że 14-letni syn jej Adolfy bawił ua wa- 
kiacyach u  znajom ej w /.otkwi, skąd wydalił się 
z damfuł i przepadł bez wieści.

NERWOWOŚĆ MAJSTRÓW PIEKARSKICH 
Herm an Sch. i Mendel K. czeladnicy piekarscy 
przyszli na  uboę B eiserd i tu przez okno p iek ar
ni M ajera, chcieli porozumjecj się ze swym ko
legą, aby  poprosić go n a  zeb ian ie organizacyjne. 
Wówczas syn właściciel* piekarri obraził sło
wnie o rug w ybiegł z drągiem  n a  ulicę i p o d a rł
szy ubranie n a  jednym  z czeladników  zbił go 
w niem iłosierny sposób. P rzypatryw ało  się tej 
scenie około 100 osób, w końcu polu ran t sp ro 
wadził butnego m łodzieńca na  m spekcyę poli
cyjną, j^izie spisano z nim  prooiokół.

Saunie! Haj, w łaściciel piekarni przy ul. 
Źródlanej I. 27, w alarm ujący sposob doniósł 
policyi, że dwóch robotników pic Karski eh p rzy
szło  do jego piekarni i rzekom o zabroniło  jego 
żonie w ypiekać ćiileb, albowiem  niem a ona  do 
tego uprawnieniu przemysłowego.

Oba te zajścia św iadczą o nerw ow ości p a 
nów m ajstrów , którzy postępują jak to p rzy sło 
wiowe stw orzenie co sam o krzyczy^i Grze worek.

PRZYPADKOWE ODKRYCIE, lilii FmnkTo- 
wei w r. 1914 skradziono m nóstw o rzeczy, 
\\  czoraj przypadkowo u jrza ła  ona w sklepie ko
m isowym  W. Szczerby przy pl. Akademickim 
swój wówczas skradziony dyw an, kupiony przed 
laty  za 1.200 koron przedw ojennych. Dywan ten 
dał w konus do tego sklepu niejaki Sellg, zam. 
przy ul. Rzeznickiej, za  sum ę 500.000 m arek. 
FranM owa ucieszona odkryciem  zaw iadom iła o 
tem policyę.

ZAJĘCIA POSTERUNKOWEGO. M arca K. 
zaję ta  w Towarzystwie ubezpieczeń „P rzyszłość" 
przy u Kilińskiego, zaw iadom iła posterunko
wego Metz nera, że drzwi b iura s-ą b tw ąrte a 
klucz tkwił w kasie. Poiicyant przerw ał patro lo
wanie n a  ulicy, poszedł do biura,, zainkńął kasę 
klucz zabrał ze sobą i zawiadom ił o tem kornj- 
sarya.t polićyi. N astępnie ‘długo poszukiw ał za 
a'.-rektorem teg<> tow arzystw a, który o sta
tecznie orzekt, że nic w kasie nie brakuje,, a  
klucz pozostał w zamku przez zapomnienie.

FABRYKA t r u j ą c e j  WÓDKI W  ndeszka- 
niu M arkusa Kania przy ul. Łyczakowskiej 165 
wykryto „desiylarrcę" spirytusu denaturowanego, 
który po , oczyszczeniu'" przerabiano na pierw 
szej marki likiery i t. p  speeyały. Dyrekcya skar
bu zaopiekowała się tą fabryczką, tem bardziej, 
że znaleziono tu maszynkę do krajania tytoniu, 
co  wskazuie na wielostronną konkurencyę Kau- 
fa z w 'adzanii Skarboweml.

TAKŻE URZĘDOWANIE. Kazimiera W oło- 
szyńska, służąca, wybrała się z dizmćmi na prze
chadzkę na 'Wysoki Zamek. Jeden z malców rzu
ci t nitkę w krzaki, którą dozorujący strażnik od
da i zarządcy plaintaeyi. Służąca ta musiała za 
rządcy uiścić tytułem 'grzywny 2.000 rrik,, na k tó 
rą  to  kwotę nie otrzym ała pokwitowania. Jak 
o  wszystkich podobnych dolegliwościach, zaw ia
domiono o tem policyę.

*— *♦» *
— BAGATELA, teatr literacko artystyczny, 

pod dyrekeyą Br. Brodowskiego, rozpoczyna swą 
dżiałainość napcw-.o d’ 24 b. m, przedstawieniem 
inauguraijyjnem. Da ono lwowskiej publcznoSci 
poznać, jak ead to  ślicznie odświeżoną sakj i 
ensamble w na łom tego słowa znaczeniu wsoa- 
n a ły  Dyr. ‘Rrorowski przirgotował istne pere%j 
pogodnej muzy, także tanecznej i niema wątpli
wości, że program  inauguracyjny spraw i entu 
zyastyeme wrażenie.

KATASTROFALNY WYBUCH TLENU W PO 
z n a n s k if m

POZNAŃ. 13. sierpnia.. (Pat.) W  sobotę o 
yodz. 2. pop,pi. nastąp ił w ybuch w fabryce tlenu 
Jeżihe-rskisgo w Czempinie 8 osób zginęło na 
miejscu. W łaściciel fabryki ranny. S iła  eksplo- 
zyi b y ła  tak wielka, że w całym  Czempinie w y
leciały  szyby.

Tow, Hoiówko ofiaią e łckiego napadu,
Tow. Tadeusz Hołówko przemawiał w nie

dzielę w Mławie na wiecu. Ludzi było wielu, 
ile, że to była niedziela. Towarzysze z organi- 
zacyi miejscowej, oczekujący go na dworcu ko
lejowym, ostrzegli go, że szykują się aa niego 
eąijecy, że przygotowali ja^ąś bojOwkę, że są 
ludzie w’ Mławie, którzjT się od kilku dni już 
odgrażali, że urządzą socyabście stypę, aby dro
gę do Mławy zapomniał.

Tow. Hołówko m ówił o reformie rolnej. 
Przerywano mu. W ymyślano

Gdy skończył, miejscowi luminarze księgarz 
Siudak i tralikarz Wróbel zabrali głos, aby że 
tak powiemy mówić o Naczelniku Państwa i o 
Korfantym. Nastrój w czasie tych przemówień 
panował pogromowy. Studenci uniwersytetu ba
wiący w Mławie, zgoła nie socyajisci, poruszeni 
nastrojem tłumu, ostrzegli tow. Hołówkę przed 
gotującym się na niego zamachem, otoczyli go 
kołem i namawiali, aby wiec onuścił.

Tow Hołów'ko posłuchał ich rady, ale za
ledwie wszedł w aleję, jnowadzącą do dworca 
(4 kilometry) — wysypał się za nim tłum m iesz
czan i łoDuzow, pęaząc za gromadką studentów', 
śród których znajdował się Hołówko

Z bocznej uhey w ychylił się sekretarz magi
stratu Ossowski i zaczął nawoływać tłum, aby 
bili żyda, socyahstę, bolszewika.

Napotkano nareszcie 3 policyanrow Gdy się 
tow Hołówko odw ołał do nich, aby spełnili o- 
bowiązek i stanęli w obronie samotnego i bez
bronnego człowieka, policyanci zwrócili się do 
tłum u i zączęli namawiać do spokoju. Gdy usły
szeli, że tow. Hołówko jest socyalistą, uciettli.

Uciekł też napotkany w drodze sierżant po
licyi.

Co widząc Ossowski, chw ycił za cegłę i za
czął nią walić w tow. Hołowkę. Uderzył go 
w twaiz cegłą i o mały w łos oka nie wybił!

Tłum za jego pizykładem  rzucał w bezbron
nego k am ieniam i! Towarzysza naszego c,ężko 
pobito.

Bezprzykładna ta orgia została przerwana 
z chwilą, gdy Hołówkc i jego młodzi obrońcy 
znaleźli się na dworcu. Tutaj poiicyant rzucił 
eię na tłum i sam jeden go rozpędził. Tak en» 
decya rozpoczyna kampanię wyborczą

P«? Styka kmewa w województwie.
Od 2. sierpnia jest. zamieni jte przez w oje

wództwo lwowskie jedno z w iększych kip lwow- 
sJfkih i pic? mia siły, aby nakionić tę w ładzę do 
zezw olenia n a  Otwarcie tego kin jat i aby 30 ro
dzin pracow ników  nie było pozbawionych cłile- 
ha. W mlokrofne dolegacye pracow ników  kino
wych, in terw eneya jposelska, w reszcie zw róce
nie się do W arszaw y o pomoc, wszystko dotąd' 
darem ne.

A przeszkodą ham ującą decyzyę wojew ódz
twa, jest to, że kampefcenlem o licencyę jest Uni
w ersytet Ludow y im. A. M ickiewicza, który do- 
p e łn ił w szystkich wym aganych przez ustaw ę wa- 
Punków, aby  licencyę dostać i uzyskać sa lę  
k ina dla sw ych ośw iatowych celów.

Gdyby kandydatem  o Jjcencyę było jakieś 
1 ow arzysiwo nagłej śm ierci, spraw a byłaJry’ z a 
łatw iona. I w tym kierunku wyzyskuje się zw ło
kę, chce się sterroryzow ać w łaściciela kina, aby 
zerw ał swój uk ład  z Uniwersytetem , naw e‘: 
Tłumiona zaprzągnięto do nagonzi, a pracow nicy 
czekają głodni...

Czy ip wojewoda Grabowski solidaryzują 
isię z  tą  robootą? Zobaczymy...

J C c m u n iĄ c r fy

X n a  DOCHOD B U D O W V  II go DOMU 
TECHNIKÓW W E LW OW IE odbędzie się dnia 
19 b  m. w soDotę o godzinie 5 -tej po południu 
pod proiektoratem  JW Pana Dyr. K. Barwa cza i 
Jego Magrijfircencyi Rektora Politechniki. Dr. Nu 
T. Hubera, Wielka Zabawa Ogrodowa w Parku 
Zabawowym w  Brzucho wicach Komitet przygo 
towuje liczne niespodzianie O gxxłżbu^ 42 w  
nocy' soecj-atoy pociąg z  Brcucnowic db Lwów*
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K  J Ę  G Ą  R Ń I A  G G  O  O  W  A
we Lwowie ul. Szajnochy 2, gmach Tow kredytowego ziemskiego, poleca k s i ą & k i  s s l c o i n e  
e © s z k ó l  ś r e d is f e f s l i  i p  9w s z e c h t i y c h ,  bajki dla dzieci i najnowsze wydawnictwa 
własne jak i obce. Księgarnia otwarta od godz, 9 rano do 1 w  południe i od 4 do 7 wieczorem.

Z  k r o n i k i  b a s i c S y t y z m u .
NAJADY BANDYCKIE I RABUNKI

Onegda wieczorem Samuel P resser i Berko 
S&hrager w ra c a 1 z  jarm arku z Rawy Ruskiej db 
Chlewezan Na drodze kolo Wó.jki Mazowieckiej 
napadło na nich dwóch parobków na komach i 
poczęli bić obu kupców. Ci jednak podcięli ko
nie i u: iłowali zbiec. W lesie jednak napadło na 
ni-ch znowu trzecn bandytów, jadących na ko
niach. Jeden z nich krzyczał db woźnicy: „Died- 
te> icstupi t, t o  my tych Żydiw budem byty". 
Słysząc to P resser, zbiegł db lasu, zaś Schi-agera 
opa-yjgki żbJJ w meJudzki sposób i zrabowali 
tuwar. umieszczony w worku i walizie, wartości 
164.150 m k , oraz 50.000 mk w i o  ow.ee, puczem 
zbiegli. Pc T;.ya wyśledziła sprawców napadu, a 
są nimi!- Stefan Mann, Stetain Sanlów i Michał 
Bodnar, których aresztowano. Część zrabowanych 
rzeczy odebrano.

—
W majątku Kruczy^ now. skiemier, ickiego, 

ricznany złodziej umiłował skrasć wieprea St. 
Sypniewskiemu, robobikow i folwarcznemu. Gdy 
Sypniewską wybiegł na podwórze, złodziej strze
lił db niego i zranił go śmiertelnie. Sypniewski' 
zmari w szpj.alu miejscowym.

 ■ ---
UJĘCIE OSZUSTÓW, MORDERCY I SZPIEGA

Sprawa olbrzym.ej defraudacyi, wykrytej w 
Banlcu handlowym w W arszawie, zosiała już zli
kwidowana. Jan Rulski prokurent j n,aozel(ijk 
wydziału ko-re£po.identów zagranicznych tego ban 
ku, działał db  spółki z Janem Weissem,, który 

  ..........

właśnie za pieriądiae kradzione zakradał w W ar
szawie kabare „G aaa“ . Czek realizował Apoli
nary Głowiński, artysta  rzeztiarz. Caia trójka 
znalazła cię pod1 kluczem. Defrauuacya doch..- 
uzi do kwoty 400 milionów marek.

 ■<.«--
Onegdaj db baraków ala reemigrantów' w 

W arszawie zgłoś’ł s i i  jeniec bolszewicki Mikołaj! 
Orłów, który prosił o odesłanie go db R o s ji 
Tu jednak przypadkowo poznano w mm poszu
kiwanego bandytę M aryana Po w ichro wski ego. — 
W r. 1920 zdezerterował on z wojska i przerzucił 
się db bandytyzmu. Potem  wstąpił do wojsk Ba 
łachowfcza pod nazwhsiiem Iwaszkiewicza, lecz 
i stąd  zbiegł i w W arszawie zorganizował szajkę 
bandycką. Powichrowski m a na sumieniu kilka 
morderstw, liczne rabunki, oraz m orderstwo swej 
kcihank

W W arszawie toczy się śledztwo w  sprawie 
szpiegowskiej p rzecinko  Grudigerowi, Gellerowi, 
■Mojżeszowi Kaufmanowi i inni m. Pomiędzy a- 
resztowanyirii znajduje sie parnia Jen ta Frydman. 
W w ezleriu  zw raca ona uwagę swą pięknością, 
szykiem i eleganeya. TKóa one czynną ku^yeraą 
bandy szpiegowskiej. Znaleziono w skrytkach jej 
sukien i \ ic izny  ważne dbkumenty, które siljnie 
obciążyły jej spolników. Brat jej pod pseudoni
mem „Minlle"" był jednym z przywódców szajki 
szpiegowsk:ej. Po aresztowaniu Jenty zbiegł on 
aż db Argentyny.

Przeciw niesłusznym zarzutom
Na lam ach „D ziennika" z dn ia  16. sierpnia

b. r. pojawi Ja się n ad esłan a  notatka, pod tytułem  
,,'Jazda n a  gapę",, ’że p a  linii Lwów — Jaw orów  i 
Lwów — Sapieźanka, podróżni p łacą  w pociągu 
za p rzebytą podróż* i często nie dosta ją  kwitów, 
rzekom o j-akolw b rak  konduktorom  M ankietów 
na kwity, i źe kon tro la  jest rzadkością na  w y
m ienionych liniach.

Konduktorzy Lwowskiej dyrekoyi P. K. P. 
głównej lin ii, a, te ż  linii Lwów — Sapijeźanka^ 
ośw iadczają, iż au to r odnośnego artyku łu  »  tym 
w ypadku grubo sie pom ylił, gdyż na linii Lwów' 
— Sapieżanka, konlrolor jest prawne pfzy każ 
darni pociągu i to niespodziew anie w różnych 
■itacyach. się jaw£ i (konduktorzy są. stale w Man 
kiety n a  kwltv zaopatrzeni, W szelkie więc zarzu
ty są  sianowro*o nie uzasadniono.

Z aś na Inni Lwów — Jaw orów ^prócz stacyj 
Jaworow a, Janow a i KTeparowa, ze w szystkich 
przystanków', sprzedają bilety konduktorzy w 
pociągu d la jadący  cli osób. Z darza się dość 
często, że przy wielkim nailoku podróżnych z 
z przystanków', a  królkiej jazdy od przystanku 
do przystanku przed Lwowem, konduktor nie jest 
W' stanie pojedynczo obdzielać w blankiety, a 
zatem  m usi najp ierw  ściągnąć należytość, gdy 
przew ażnie kilka o,sób do jednej stac.yi jedzie, 
w ystaw ia jeden M ankiet n a  o — 10 osób razem , 
ho w ba dzo wielu w ypadkach szuiowm p o 
dróżni uciek a jąfjm e zzapłaciw szy n ic  i śmijeją 
śię w kułak, że trafili na konduktora n ieraz na 
tej linii młodegb! i nie rutynow anego, bo takich 
się tam  często używa. Jazda n a  gapę iest i 
dlatego niemożliwa, ho przm ież wre Lwowie i 
W' Kleparowie, Jaworowi)} i Janow ie przy wyjściu 
n ik t nie może bez biletu p rze jść ,-ho  sto ją od- 
dżwierrii, którzy bilety odbierają, często sto ją 
przy wyjściu dYzuroi ruchu i rewizorzy. Nie 
jest. więc zgodno z p raw dą to, co autor nap isa ł. 
Kontrolorz} i na Jonów często zaglądają. Kon
duktorzy lwowscy dopatrują się wręcz co omego

w  le j spraw ie, a  m ianowicie, że nie ze strony  
podróżnych dochodzą podobne zażalenia, lecz 
od tych, co chcą na  gapę jeździć; za m inim alną 
kwotę, chcą opłacić konduktora, a  gdy tenże 
„Die zgodzi się n a  to, szykanują go w różny spo
sób, ho każdy porządny podróżny, gdy zaptaci 
ca łą  należytość upom ni się o b ile t i konduktor 
m usi obdzielić go kwitem, lub w skazuje podróż 
nem u, że należy do wspólnego biletu 5 — 10 
osób, jak to powyżej wspom niano.

Także pochodzą podobne donosy od kandy
datów  na kontrolerów , którzy s ię ' nbiegaja o 
te posady ca łą  siłą  n a r\ by w ładze kolej, pod
w yższyły stan, czyli liczbę kontrolerów . Kon 
doktorzy ośw iadczają również, że od dluzszego 
czasu żaden z konduktorów  lw ow skich nie został 
poważnie ukarany  za podobne rzeczy, mimo że 
lwowska dyrekeya P. K. P zasilona jest w prze
szło .30 kofct olorów pociągowych, a naw et jak 
kły(Jie.', dyrekcva Inow ska nosi się z zam iarem  
zredukow ania pew nej części kontrolerów , jako 
już rzeczywiście niepotrzebnych. Konduktorzy 
lwowscy radzą autorow i owego artykułu , ażeby* 
lepiej za jrzał do b. Kongresówki, a" b idzie  miał 
więcej sposobności do p isan ia  w tym kierunku. 
Jeżeli trafi się gdzie parszyw a ow ce. będziemy 
ja  ścigać w raz z w ładzam i przełożon mi. Lwow
ska dyrekeya w ykazała ostatn io  nie deficyt lecz 
wiele milionów dochodu. " ’

Konduktorzy Lwowskiej Dyrekoyi R. K. P.
W uzunełnieniu pow yższych uwag st.wie.r- 

dzić należy, że person al kondiikt.orski na naszych 
kolejach, sum iennie pełń1" sw ą służbę. Jeżeli 
pojaw iają się jakieś skargi, to chyba na ścisłe 
przestrzeganie przepisów, od czego publicz
ność w czasie wojny się odzw yczaiła. Najlep
szym dowodem spraw ności i uczciw ości słu żb o 
wej persoi.alu m chowego jest- bezowocność nad
m iernie licznej kontroli. Sporadycznych wypad 
ków niedopatrzenia, czy może złej woli, me 
wonno generauzować. *

 -♦*—.

$ v r  a w y  p a r ty jn e .

* ZGROMADZENIA PARTYJNE z referatem  
tow Skalaka ze Lwowa odbędą się:

w K o ł o m y i  w  piątek o godz. 7 wlecz 
w lo-kaliu Rady Rot P. P. S ,;

w C z o n k o w  i e  n soootę o goaz. 7 wiecz, 
w lokallu Z. Z. K

 »♦■--
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uub WŁzystUich wymiarach poleca

m .  m m s m  f r .
Lwćw, Pasaż Mikolascna.

Filia TARNOPOL, Kotcl Punczerta. 24

POWIATOWA KASA CHORYCH WE LWOWIE
podaje do wiadomości, że Rada Kasy na posie- 
ożeniu z  dnia 13 fienpma 1922 uchwaliła w za
sadzie utworzenie dalszych gruip zarobkowych az 
do gruny 42, tj, do granicy 2 OOP Mp. dziennego 
zarobku z tem zastrzeżeniem, że na razie w pro
wadza ubezpieczenie tylko do grupy 38, tj. do 
granicy 1.600 Mp. dziennego zarobku, z  ważno
ścią od 14 sierpnia 1922, a  copiero w m .arę 
kotiisiczności dalsze grupy wprowadzone zostaną. 
Składka ubezpieczonegr» v/ynosf tygodijo-ro 
291 M. 20 f. Zasiłek pieniężny w czasie choroby
c.r£loika960 M. dziennie, z a d  rek na pogrzeb człon
ka 33.600 M., członka rodziny 16300 M;.

P. T .Pracodlawców wzynm się do podania 
Kasie chorych rzeczywistych zarobków ubezpie
czony en, pra^czem zauważa s.e, źe <4o zarobków 
zaliczać naiezy wszelkie świadczenia w  gotówce 
i mahmze.

Tablice rozszerzonych grup zarobkowych ze 
składkam i zasiłkam: można nabywać po cenie 
kosztów własnycn w  biurze Kasy chorych, ul. 
Sakramentiek 4 w godzinach urzędówyBli od 
8 dó 2. '  1106

Zarząd Powiekowej Kasy cnoryćh we LwowjP

PODZIĘKOWANIE
Doznawszy po s !ra .. Ukochanego Męża m o

jego tyle szczerego współczucia,*-poczuwam się 
do obowiązku podziękowania wszystkim, którzy, 
obecnością swą uczcili pamięć ś. p. Zm arłego — 
a więc: Wielebnemu Duchowieństwu, niestrudzo
nemu Klubowi 1 Chorowi Maszynistów, Muzyce 
kolejowe;, Kolegom Zm ariego i wszystkim Z a
cnym Uczestnikom smutnej uroczystości pogrze
bu — składa wdzięczne „Bug zapłać" niepocie
szona Regina Drozgalska z dziećmi i Rodziną.

2 - 1  i

PODZIĘKOWANIE
Serdeczne podziękowanie składam tym w szyst

kim, którzy wzięli udział w pogrzebie męża mego 
Władysława, a w szczególności Zarządów! Kasy, 
W spółpraoow niuoTi Radlzie Rob., M agistratowi i 
Po w Kasie Chorych w  Stryju.

Nadio za surriienne i staranne leczenie m ego 
męża |pp. Drom Sei-dłoWi i Mischlowi, .jak ró w 
nież ks. Rozmarynewskiemu za  wzgląd na pozo
stałą waowo i sieroty za nabożne odprawienia 
modlitw.

1107 władj; sl«wr Sziampową,
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Teatr żydtai&shi dyr S. W GIMPEL
Jagiellońska 11. t tn ic im ie  a iy s t e p y  T r u s j  m n e f ts h te l .

D iiś , w  ciw artek, dnia 17 sierpuia o godz. 7'30 wieczorem

Na pograniczu dwóch światów
(DYBUK)

Jnlro, w  piątek, 18 sierpnia o godzinie 7-30 w ieczorem  

J P t t j a A I I f f l F Ł A .

J a n k i e l  B o w a J
L egenda dramat, w 4 aktach Sz. A n-sk iego. Sztuka w 4 aktach D. Pińskiego. Reżyserowa' L Kadlson.

Jilety sprzedaje się codziennie od godziny i l —1 i od 4 — / w Księgarni „Beth lsraei“, Jagiellońska 15 codziennie od godz 7 wieczorem, w sobotę od 11 przez cafy dzień
i niedzielę od 11—2 popoł. i od 5—S wieczorem w kasie teatru. — Kierownik trupy M- Mazo. 1109

Z komitetu ek o n o m , niitti-słrów .
W ubiegły piętek odbyło rię. posiedzenie Ko

mitetu etkanomiezmego. Na porządku dziennym 
posiedizemia była spraw"a udzielenia szv ajoarskie- 
rmr Baixkowi sporek afee (Genossensehutftsbank) 
pozwolenia na wywóz 200 wagonów jaj do 
Szwajmryi w zamn' atn za pożyczkę 1 rfcTrona 
250 tysięcy iranków azwajoarsk fch pa 5 lat i 4 pro. 
odsteek przyczem Bank zastrzegał sobie przystą
pienie iio a-kieyi budowlanej yr Polsce, jako współ- 
akcyouaityosz z  konsorcyum alkcj |nem do budowy 
hoteli i dom o w w Polsce W sprr r\ ie tej Komitet 
uKonomiczny decyzy nie powziął, polecił ją o- 
pracowiać w  "zczegółacn i przc«azar db załatwie
nia dwom resortowym ministerstwom: skarbu i 
przemyski i handlu

Dalej Kiom 'Tet ekonom'ezny zajmował się 
spraw ą pomocy finansowej (ftp Dowarzystwa ,,Zjed 
noozuna Żegluga Polska". Uchwnlwiu udzielić to 
warzystwu pomocy R.musowej c«a wybudówanm 
w r. 1923 Trzech, a do r. 1925 dlalszych trzech 
bocznic kolejowych do przystań' rzecznych, a  mja 
r»iwide w pierwszym okresie kredjytu 700 mi- 
Prwiów marek, a nastęon.ie w miarę uznania m i
nisterstwa stcaTbu eso 2 m iliardów marek. Po

życzk te m aią być zabezpieczone na zastaw hi 
poteczny statków towarzystw a, który rząd' zobu 
wiązał się wprowadzić. Przyznano także to w a
rzystwu praw o odprawy celnej w stosunku do 
towarów^ idących drogą wodną i drogami mie- 
szant-m:, i zaipewriono nm wydzierżawienie w 
m iarę rozporządzania terenów państwowych w 
Goansku i w Posce na budów ę składów, ma 
g azynow j przystani.

Następnie rozpatrywano wnioski komisarza 
pointo am erykańskiego Komitetu pomocy dzie
ciom w spraw ie -udzielenia krpdytów na p row a
dzenie atocy. dożywiania dzieci. Uchw aiono u- 
tfzielić kredytów po dzień 1 października r. b 
i zaakceptowano przedłożony w ogólnych .za ry 
sach pian prowadzer a tej akcyi w latach na
stępnych. P lan op era s 'ę  na zasadzie, ze do akcyi 
dożywiania cH zci będą się przyczyniały sam o
rządy w jednej trzeciej,- rząd w jednej trzeciej i 
społeczeństwo w jerJnej trzeciej części kosztow.

Ilość dizieci korzystających z akcyi (będzie 
d'o 1 października r. b. zredukowana z 400 ty 
sięcy db 250 tysięcy, 3 od 1 stycznia 1923 r. 
db 200 tysię.ey.

wam mm mm

sporfu.
NIEDZIELA: „POGOŃ" -  „REW EĄA" 4 :0 

(1 : 0). Spodziew ano się po Rewerze, która w 
Stanisław ow ie pob iła  Pogoń 4 : 3, innej gry. 
Tym czasem  okazała w niedziele tak niski po
ziom, flb której przystosow ała się zupełnie P o 
goń, ż«e zawody były raczej obustronną, bezm yśl
n ą  “kopaniną, a nie rnalchem  pierwszoklasowych 
drużyn. Pogoń uzysicała 3 bram ki przez o u - 
oh,ara, jedną z karnego przez Gulicza.

PONIEDZIAŁEK ^CZARNI" -  „BIAŁA 
LIPNIK" 2 0 T l : 0) JUrno, że Czarni w ysta
wili drużynę w większej części złożoną z gra 
ozy rezerwowych, zawody były interesujące.

U Czarnych w ybijał się Kmiciński, jako

przedni obrońca, k tóry  po dalszcm  oswojeniu 
ęia na abw em  miejscu, nie znajdzie, konkurenla. 
Bardzo dobrze gra! ilu.-zyński na  bram ce i
D rapała w napadzie. N ajlepszą częścią drużyny 
gości był napad) ąpecyalme praw e skrzydło, 
bram karz bardzo pewny.

Gra. w pierw szej połowie otw arła, tem po 
dość słabe. .Maki zmienne, przez d łuższy ęzas 
toczy się gra, 'na, polon ie boiska. K ilki uiobczpio- 
c f ty e li momentów ra d  bramką. gości w yjaśnia 
Iiramknrz. Dopiero^w 20 m inucie uzyskuje. Scott 
ladjią „(głów ką" pierwszą, bramkę. Do pauza 
wynik niezmieniony.

W drugiej połowic uzyskują Czarni prznwa- 
krę, i  ■oni głownio a lakują. Kilka niebezpiecznych 
strzałów  ohwyl a  bram karz gości, Biała nie po

zostaje d łu żn ą  i IWituszyński musi się natężać, 
by bronie swej bramki. D rapała uzyskuje z do 
brze 'w ypracow anej pozycyi ładnym  strzałem  
w rog drugą bramkę;

Już o siłinym zm roku zakończyły s ię  zawody. 
Należałoby na przyszłość początek przesunąć na  
w cześniejszą godzinę.

„STRZELEC" J. -  „DNI i"  I. 5 : 2 (4 : 1). 
Pod koniec gry sędzia wyklucza jednego z g ra 
czy Unii, który nie u słu ch a ł sędziego i nadal!" 
pozostał h a  boisku, wobec czego „S trzelec" 
'Schodzi z boiska, sędzia ogłasza wynik 5 : 2 na 
korzyść ’ „S trzelca", sędziow ał p. C h rv p ia t z 
Pogoni. Po południu o  godz 4.30 n a  boisku 
lem samem „S trze lec" II. — „U nia" II. 0 ; 1, ■ 
(0 ; 1). Sęaziow.ał p. Zengel z „U nii" dość nie- 
udolń ie.

„STER " I. -  „L W O WIANKA" L 5 : 1» 
(U, 0). Zaw ody tow arzyskie z niedziel) Boisko
Steru. 'Gra m ało in teresu jąca, z powodu słabej 
techniki gości, z w yjątkiem  jednego obrońcy, k tó 
ry był doimy. Gały czas przew aga Steru. Gra 
kończy się wwnikiemi 5 t r '  1 W*- korzyść Steru.

pR K. S. T .“ - •  „ST E R " I. 1 : 3 (lf : 2)k 
Zaw ody tow arzyskie z -w torku. Boisko „S teru" . 
W pienwszej połowie silnie 'a taku je  R. K. S., 
lecz wszystkim ataki -odbijają się .o obronę łub 
p e w n e  chwyh- bram karza  S tem .

W drugiej potowm R. K. S. słabnie- i w idać 
znaczą przew agę Steru. 11. K. S. ogranicza się 
tylko do obrstiy , chwilowe w ypady rozbijają się 
jednak o  pomoc Steru.

Cybuch  strejsku ro okręgu Biała-Blulsk.
BIELSKO, 14 sierpnia (A. W.). Korespor 

dent A. W,sch. donosi, tc  od poniedzia łku  rano  
w myśl zapadłej uchw ały  zw iązku robotników  
przędzalnianych i m etalow ych okręgu Bielsko- 
Biała w ybuchł strajk . Obecnie toczę się roko
w ania o oświadczenie się za strejkieńi innych  
organi-acyi robotniczych. Wfc wszystkich fab ry 
kach zastanow iono pracę. Ruch transportow y 
między obu dw orcam i.

FELIK S ZASAiiSKI.
9 21

Zmierzeń króla stworzenia.
POWIEŚĆ FANTASTYCZNA.

■» (Ciąg dalszy),
* Ping wrócił ponownie... Głowę małego węża. 
trzymanego w dzióbie za szyję, przytknął mi 
pod lewe oko...

Uczułem ciężar swojego ciała. Śmierć!.. 
Ciężar gniotący mię rósł, aby nagle zniknąć zu
pełnie.

Ziewnąłem!.. Mogłem się poruszyć!.. Oglą
dnąłem s i ę !..

Na Drawo i lewo od siebie ujrzałem rząd 
moich ludzi...

Hen daleko, potwory — raki krwawy zbierają 
plon

Scieią się w górach dymy pożarów 
Poza mrącymi szeregami wojsk serca ludów 

gnębi trwoga .
Może juz od Bałtyku wkroczył wrog?
A my!..
Pcza limą okropności...
Żyjemy!..?

XVII.
uwar wzmagał się wśród ocalonych... 
Zacząłem  sią przysłuchiw ać.

— Tak, my w niewoli.,.
— A gdzieżby?..
— Czary, czy co?
— Pewnie oni z czerwonego krzyża, ci co 

nam kółka przez nas nawlekli ?..
— Powiedzcie mi ludzie — bójcie się Boga, 

takim słany, że się ruszyć nic mogę, — czy to 
prawda, com widział w nocy... smoka pie
kielnego.

— Widziałem go!
—- Ja też!.. Ja  też!..
Rozmawiano długo, półgłosem, lecz nasi 

ujarzmiciele pojawili się znowu Rozmowa 
ucichła.

Jeden z ptakoludków zbliżył się ku nam
Srało się coś nieprzewidzianego.
Oio Stach Szczebel zerwał się z ziemi f rzucił 

się na karzełka.
Zalśniły piersi pinga.
Nitka ognista przeszyła Dowietrze i zgasła 

na głowie śmiałka
Szczebel, jakby piorunem rażony, zarył g ło 

wą w ziemię, nogi jednakże zachowały położe
nie pionowe 1

Ping podszedł do pierwszego z brzegu jeńca, 
wyskoczył mu na piersi i począł bić zaciekle 
swoją ofiarę po twarzy.

Katowi przyszli inni z pomocą.
Nikogo nie ominęła straszna kolej.
Wyskoczył ping i na mnie...
Uderzenia sprężystych rąk posypały się gra* 

dem. razy paliły mą twa,-z...
Zębami chciałem chwycić potwora tęcz tylko

pogorszyłem katusze.. Krew zalała mi oczy 
i napełniła usta,.. Obrzmiały wargi i nos..,

Wreszcie znużeni oprawcy dali nam spokój.
Przez całą dobę pozostawaliśmy w dolinie 

bez wody i pokarmów.
. Rana w nosie i obita twarz sprawiały nie

znośne cierpienia.
Trawiła mnie gorączka. 

gPlynął strumień w pobliżu, lecz r.ogi i ręce 
zdrewniałe nie zdolne były wykonać najmniej
szych poruszeń.

Muchy karmiły się w naszych ranach...
Zdawało się, że niema już dla nas żadnego 

ratunku:..
Szczęśliwi, co polegli w walce 1
Pragnąłem u m rze ć !..

xvi >i.

Następnego dnia rano ujrzeliśmy ponownie 
pięciu pingów.

...Po dziesięciu razem skuli nas za nosy, 
puczem otrzymaliśmy po kubku kwaskowatci 
cieczy...

Uczułem się rzezkim!
Jeden z pingów, śiungnąwszy batem w p o 

wietrzu dał znak do wdawania 
Usłuchaliśmy rozkazu z wyjątkiem kilkunastu, 

którzy nie mogli powstać z ziemi...
Zdrowi ukazali Dingom na ciiorych palcami.

,(C. d. u.).



Nr. 184

W sprawach tego aziału  
odnosić się należy io  
Komisy! Związku Kas 
'Chorych .M ałopolski i 
 Slaska — ------

ul Kopernika i. 26, IT. p.

„DZIENNIK LUDO?:

Dział peświęroflj sprawom o c łw n j  i ite p ie c z r n m  pucujących.

< Wychodzi 
r a z  n a  t y d z i e ń

ftko organ 
K o m I s t I  Związku Kas 

dla chorych.

Zpromadjeiłia O eisptśw
Kas należących, db Związku1 Okręgowego we 
Lwowie, odbędzie się w  poniedziałek, 11. w rze
śnia od! godziny 9 -tej rano we Lwowie w s a l *  

r a f u s z o  w e j.
--

Kierownik Kasy chorych drohobyckiej, Wła 
dysław Szlamp zffidlł po krótkiej a sSężsK*] cho
robie. Kasa chorych dtohobycka, s z nią wszyst
kie 'nne Kasy poniosły wielką stratę. Znakomity 
buchalter, rozpoczął służbę w Kasie w tym cha 
rakterze, a  zaznajomiwszy się dok ła tk i - z w szy 
stkimi. c  iałam i kasowej czynności był w stanie 
objąć kierownictwro Kasy', gdy poprzednie jego 
2 Iposady ustąpił. P rzypadło mu w udziale prze- 
prowaozK rcarganizacyę Kasy na podstawie poi 
Skiej ustawy, i uczynił to  najprędzej ze wszyst
kich Kas, bo już 1, gru-dn a 1920 roiła rozpoczął 
urzędowanie wedle nowych przepisów Starając 
•się utrzymać Kasę na poziomie odpowiadającym 
botozcoom ubezpieczonych, pracował bez parz er 
tvy całymi dniami, częstokroć późno w nocy. 
.Specyatne wymagania Kasy drohuhyckipj, ze 
Wzgiedu na Borysław i "ustanowicie nakładają 
na kierownika tej Kasy nadzwyczajne obowiązki 
a chcąc im podołać, trzeba is to tn e  nadludzkich 
sił- Jeżeli zaś zważymy, że ś. p. Szłfamp jako te 
giOrneta zaraz z początkiem wojny dostał się 
db niewoli i długie lata przepędził na delekisa 
Wschodzie, w śród nadzwyczaj trudnymi wftjrun 
ków, zrozumiemy, że zdrowie jego rieodjpowia- 
dało tak, aby wydbłać można było tak cięż
kiemu zadaniu. I legł wśród zawodu, i opuścił 
Ukochaną przez siebie pracę a pamięć po nim 
w.rtna pozostać na długo przede wszystk i em u 
tych, ©la których się trudził. Przedwczesna śmierć 
młodego pracownika okryła ż a o b ą  wdowę i dw o
je dzieci, a obowiązkiem Zarządu Kasy drohobyc- 
kiej, będzie dbać o 10. aby im środkow dio życia 
nic brakło Przesyłając tych kilka słów, ser cle 
cznego wspomnienia na mogi-ę zasłużonego ko
lega ra-cteibyśmy znaleść wyrazy, 'któreby zdoła
ły ukoić niooo żal jego najbliższych, lecz wątpi
my. ,ezy nair się  to  oowiodzie.

Q przedłużenie leczenie v Kasach
Na zjeźdlrie lekarzy Kas chorych, który się 

odbył w W arszawie, pojawił się wniosek, aby 
świadczenia Kasy w postaci bezpłatnej pomocy 
lekarskiej a  także zasiłków pieniężnych były u- 
dfeielane nie 26, 39, llub 52 tygodni ale do czasu 
wyzdrowienia, śmierci lub przejścia w stan s ta 
łej niezdolności do pracy. Uzasadnienie .tego 
Wniosku Grzmiało: „należy dążyć do zniesienia 
ograniczęn okresu leczenia, ponieważ zdarzają sję 
często wypadki^ ze chory, 'eczący się racyonaóuć 
przez 39 tygodni musi zaprzestać leczenia wsku
tek upiywu określonego ustaw ą te rm in u . Art\r- 
ku? ten bvł dyktowany troska o byt Kasy, lecz 
muszą być r-zedsięw zięte środki zabezpieczają 
up członków Kasy twzed jego następstwami. Ar 
tyku} ten może być bezwzględnie stosowany wte- 
dV, jeśli czynni!-:! kompetentne, w danym wypadku 
lekarze stw ierdzają, że dtójsze leczenie nje orzy 
niesie pomyślnych rezultatów, ‘ewentualnie, gdy 
choroba przechodni w sian -nwalidztwa.

Przeciw temu wnioiskowi proponowanem i 
arzez lekarzy w vstąpii: tak lekarze, jak i Komi
sarz Kasy chorach m iasta W arszawy p  -Seel. 
Zaznaczono orzódlewszystkir m, że zmiana jednegb 
oaragrafu ustawy — a proponowano wiele 
smian ,ustawy — pociąga za sobą zmianę całej 
Ustawy. Następnie .zwrócono uw agę, że okresy

oznaczone w u stan ie  co <So trwam a leczenia są 
i tak lioóć dtiigia i narażają wyirzymalo-ść finanso
wą Kasy. L ec zc ie , które trv a diuźe- jest już 
leicze.ii.em urwą idów a jako takie, nie leży w 
zakresie orowi gików Kasy chorych. K c itczn em  
jest wprówadzenie ubezpieczenia na wypadek nie
zdolności db pracy, tak, aby Kasy chorych prze
stały być ubezpieczeniem od  wszelki A  przyczyn 
niemożności zarobkowania.

My już dawno i o nagam y się rozbudowy u- 
bezpieezenia, wskazując na to, że Kasy cfcotwch 
po soseą r o /  i-Jtzne ciężary. Leczą one nie ty .{ko 
c ło .tm y , ale odpowiadają u nas funduszami sw o
imi ia|tze za  w ypadu Muszą służyć tym, którzy 
niezdolni do pracy i i* niajac innego środka u- 
trzyinafria, szukają ratunku w Kasie chorych Mu
sza wreszcie służyć i tym, którzy r i j  mając za 
robku, pragną jakąkolwiek drogą dostać się w 
ociekę Kasy icbo.-ych. Trudny jest statystycznie 
wykazać, jak wielkie kwoty Kasy na to  tvyda 
wać musza, w iaćbm o jednak, że są  to kwoty 
bardzo w ysokr, a obciążenia Kas przez prze
dłużenie okresu Je żenia zagrozić by mogło 
wogóle istni? i u Kasy. Kto dba o stotae zała
twienie tej sprawy, ten rie  fcęizis szukał środ
ków połowicznych, a takim środlitm  jest p rze
dłużenie okresu leczenia w Kasie chorych, a!p 
będzie się starał o radykalną naprawę stosun
ków', a więc o  taką roibudbw ę ubezpieczenie; 
ktoraby objęła wszystkie wypadki domagające si;ę 
opieki, a więc chorobę, wypadek, inwalidztwo, 
brak zarobku a  wreszcie opiekę nad wdowami 
i sierotami pozostałaini po pracujących.

 +«»----

Leczenie zębów.
Lekarz dentystka Radoszewskp, postaw i ta na 

zjeżdzie lekarzy Kas chorych, wniosek treści na
stępującej: „W obec małej rości przychodni
(am bulaoryum j zęby mogące być ltmzone, zostają 
usuwane, tub po pierwszym zabiegu pozostaw io
ne w łasrem u losowi, co sprzyja rozwijaniu się 
chorób intencyjnych, jak angina, a nawet najnow 
sze oadar.ia kit: i ys.ów amerykańskich dov odzą’ 
że zęby odgrywają rołę w zaspo b rio  wyrostka 
robaczkowego i zapaleniu płuc. Duza jtooć pa- 
cyeetów zgłasza się z brakiem zupełnym lub 
brakiem zębów/ niezbędnych do przezuw a/i i po. 
karmów ,oo oJfcij-a się na sprawności pi ze woda 
poKarhiowego. Wobec tego naieży:

1) powlęKszyc w m iarę możności ilość am- 
buiatoryów zębowych i personalli specyalnego.

2) urządzić pracownia te c rri izne z dodaniem 
persO' iaiu pttftwMtiatftfo technicznego pod egidą 
lekarza dentysty przynajmniej dia potrzebujących 
koniecznie zastępczych aparatów ."

Je ż e l ', wboskodąwiczyri, .tio rąc asumpt ze 
stosunków panujących w W arszawie mówi o  po
większeniu i ość aiTiOU T o ry  ów, t-o my niestety 
w Małopolsce, musimy jeszcze mów ić o zapo
czątkowaniu tych ambuleioryów. Wiadomo "am i 
że Kasy ogromne pieniądze wydają na leczenie 
zębów. Nie dzieje si? to iednaa tak, -tak by się 
dziać powinno. Jak na inne choroby tak i na 
te, powinny Kasy zakładać ambulatorya. Powinny 
się starać, aby leczenie zębów odbyw ało się w 
przychodniach kasowych i aby się odbywało we 
dle istotnych potrzeb chorego. U lekai za w domu 
jest członek Kasy zawsze tytko drugorzędnym 
gościem. W dmbulaioryum kasowem przeznaczę - 
nem tytko dlfc członków Kasy, jest on jedyną 
troską, pełnlącepo służbę lekarza, który mając 
zapłacony odioowiedn czas, z-ająć sie powinien 
każdym ch o rjm  talk. aby spełnił wobec niego 
istotnie obowiązek lekarza. Ponieważ są liczne 
wt padki, w Których Kasa mus! członkom a a  
wać protezy z-ębowe, a  przynajmniej przyczynia 
się w znacznej mierze dc kosztow tych orotez, 
rzeczą byłoby godłziwą, aby zwłaszcza wieksfre

Kasy utworzyły obok am bulatoryów dentystycz
nych także pracownie, w których by technicy den
tystyczni Stale angażowani wykonywali potrzebne 
roboty Jesteśmy przekonań1', że Kasom by io ta 
niej przYszło, aniżeli dzisiaj koszruje i mogłyby 
Kasy większe oomódiz także i mnjejszjntn Kasom, 
aby ich członkowie mogli mieć odpowiednie Ite-- 
czenic, yrzynajmnie.i tak długo, aż Związek nie 
mworzy amoulatoryum Zv\rjązKowego dlia, iuas, 
kiore w miejscu, odpowiedniej pomocy znalesĆ 
nie mogą.

-— --

D n  w i a d p m u ś r f  R a s .
Przedswszystkicm musimy zwrócić uwagę na 

błąd, frtófy znajduje Stife w poprzednim numerze 
w artykule o  >:anatoryach Nie w K o s  s o w i  e 
nuałoDy się bucować Dom Zdrowia dla ehorych 
serbowo i t. d’. ale w K o r  s o w i e .

 --
Zwracamy uwagę Kan ponownie, ż-e konie- 

cznem jest naressaie sporządzić bilans za rok 
t921. Być może, że większa .ność Kas już bi- 
łarsh- i te  statystyki wygeławała, ale kisdjyśmy ich 
nie dostały iriusimy uważać, że nie są jeszcze go 
towe. Bo każda Kasa już wie, że bilans i s ta 
tystykę pow:nna przed przedłożeniem Komisyi re 
wizyjnej przesłać Związkowi dla skontrołbwania 
a po przeMoż-enj u Kom isji jeden egzemplarz już 
zatwierdzony tak bilansu jalit i statyMcki m uli być 
radssiany Zw iązków , który w myśl statutu Zwią
zku, ma obowiązek zestawić sumaryczną sta ty 
stykę Związkową tak co do przychodów i roz
chodów, jak też co -cio liczby członków i zacho
rowań. W tym celu Związek mus! otrzym ać li-  
lains i -statystykę, a gdy już t-rzeci kwaittił roku 
z l/iża  się ku końcowi dfeiwmem nam się wydaje 
że Kasy jeszcze w tak wielkiej liczbie, bilansami 
zalegają. Wprawdzie zdarzało się dawniej, ż? 
się on ans ogólny zestawiało o póitora roku pń 
zr ej, ale zdaje nam się, -że to  naptrawae bj’ć 
nie powinno, i że Kasy powinny zrozumieć, że 
można termin w ustawie oznaczony o miesiąc lub 
dwa przekroczyć, ale nie można przecież zw le
kać z załatwieniem tych spraw  tak długo. Rozu- 
mierny, że pierwszy rok, w którym  nowa ustawa 
jest wykonaną pewne trudhośc to spraw ia K a
som a w szcz-ególnosC1’ Ich buchalterom i urzę- 
dbikom statystycznym, którzy w ojftatuiej chwi i 
obwiedzie i się, że mają zestawiać osobno staty 
stycznie d'aty co do rodzin członków ale i te 
trudności powinny już być zwalczone i trz e b a  
nartszcie bilanse wykończyć.

Przy tej sposobności zwracamy ponownie u- 
wag? Kas, ze bilans składa s:ę z 2 części; z 
zamknięcia rachunkowego, który jest rachunkiem 
z y s k ó w  i .slrat, a dolej z wjykazu m ajątku, k tó 
ry 'jest właściwie rachunkiem bilansu.

Z rachunku zysków i strat wyniknąć musi 
fundusz rezerwowy Kasy, kióry musi być zgo
dny z funduszem wymkającym z rachunku bi 
lansu t, wykazu maj alk u). Wobec tego me może 
być zamkniecie kasowych pozyeyi zamknięciem 
rachunku, bo lo  nie dam dokładnego obrazu 
Zwracamy nadlo uwagę, że opłaty roku ubie
głego, a więc roku 1920 me mogą figurować w 
stanie czynnym, o  ile nie zostały ściągnięte w ro 
ku 1921., fcc należy je’ biliansowo odpisać a jeże:} 
później cos na to  zostanie ściągniętem, to zna j
dzie wyraz w zamknięciu raćnunkowem jako zysk. 
Zwracamy szczególnie na t o  uwagę dlatego, b o ś
my' w kilku bilpnsach po kolei skonstatowali, 
że sum aryusz księgi karowej, przychodów' i ro z 
chodów uważa się za zaninnęcie rachunkowe, 
zaś nieściągnięte należytości za rok ubiegły me 
odpisuje się, przez co  się mnoży me potrzebnie 
fikcyjne pozy'cye ńmdiiszu reze"wo'vego 

* •
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O liiL O S Z E M k a .

SKRADZIONO dokum enta wojskowe na nazwisko Sro
czyński Bronisław z pułku kolumna-sasaochodowa 

D. O. G. Lwów Nr. 6, która *ię uniew ażnia. 1099

l^O NCYPIENTA z praktyką prow incjonalną poszukujem y 
■ w  natychm iast. Zgłoszenia pisem ne lub ustne, Klaften, 
Lwów, Hofmana 9, 1 piątro. 49

ZDOLNE panny do m aszynow ego izrcia  konfekcji *<;- 
sK.ej będą natychm iast przyjęte. Lwów, pi- Kapitulny 

(, I, piętro. 27

POSADĘ praktykanta lub pomocnika leSnego poszukuje  
syn i), leśniczego, obznajom iony z | gospodarstwem  

eśnem . Zgłoszenia Stanisław  Lachowicz, Strzyłki-Topolnica.

U
i> rc ly iin je  u J ic a  Y Y o ł y ń s k a  1. 5
to,53 (naprzeciw rogatki Żółkiew skiej'). /

20
A I S  weneryczne, skórne, xast*r*ał9 

i  iecr* ar>w «»-w  . z i n t n

Dr. FR ISC łi u lic a  W a łow a  il.
S p ecja lista  chorób skórnych i w eneryczn ych

J  B t e i l M i l  b. Sek. szpit. wied. i lwów 
W S " «  orl 55-9, 12-1, 1 fl
18 Lwów , A snyka 1 (róg Pańskiej).

D i " .  A .  1 I A D E LLekarz chorób w en e
rycznych i skórnych  
12 oraynuje od 12—1 i od 3 — 5 pop:
PLAC HALICKI 7 (NAD KAWIARNIĄ CENTRALNĄ)

W chorobach skórnych i wenerycznych

D r*  L O L A  F U L L E R B A U l f
23 sekundaryusz szpitala powszechnego 
Ordynuje od 3—6 popołudniu Ż ó łk ie w s k a  3 3 .

Dr. ALEKSANDER ROSENBERG
ordynuje w chorobach Kobiecych i położniczych

Sykstuska  2. 13 —

kauczukow e i m etaloweSTIIUFILIE wykonuje naj tani ej

9 . b s l a g i E a  L iii, S m iiiM .
1049

Walne Zgromadzenie Zwyczajne
Członków Spółdzielni kolejowe ów „Łączność1'4 
ofioyrteie się d n a  28 się»pmva 1922 r  o  godzinie 
17 (5-tej Ipopoi.) w Dyrekcyi kolej państw, przy 
ul Zy gmun .owsk i&j 1. 6, w sali Nr. 315, III; p 

«  (szkoła)
z  porządkiem dz.eusrym:

L Odczyń ani 2 piro-takołu z ostatniego Walnego 
Zgromadzeni a

2. SorawtocEanie Zarzaou za czas od 1 8  1921 
db 1/7 1922 jr.;

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej;
4. Sprawwdląn e Komisyi rewizyjnej;
5. Wr osek Rady Nadzorczej co do zm say 

ęcatutu w myśl nowej uafcaw'# o  stpółcfcoe filach 
z  29/10 1920 ir.j jakoteż o  pnd-wyższenie udziałów;

6. Dystausya ad  p" 2, 3,, 4. oraz udzielemu 
Radzie Nadzorczej : Zarządową absolutoryum, i 
wybór nowej Rady Nadzorczej i Zarzadu;

7. Wniosfc i intenpeiacye.
W razie, gdyfcj^ si ę nie zebrała statutem pras- 

witibdana i ość członków ■ Wai/ne Zgromadzenie 
odbędzie się w myśl statutu be? względu na ilość 
rzłodkow z tym samvm porządkiem flzlennyai 
i 'w itym óamym f.oka-(u o  godzicie 18 tej (6 popo).)/

Uw aga: N a s a l ę  b ę d ą  d j p u s z o z e  tii
t y l k o  c z ł o n k o w i e  k o n s u m u

Lwów d1 nia 14 U 1922.
Za Radlę Nadz. Za Z arząd .

URBAŃSKI, prezes, SZUPPIK,
CURGNOWSKI, vwae orezes. RA.DOŃ

29 DEMCZUK.

Lwów, Sykstuska
WTB-, ssełw r g lw srsift. 99 0 9kW

DO
P R ! E R Y K I  I K R H I I D Y
Hi-jułrttb.ze I BajsijM e c&rąls na smtfcie
L W Ó W ,  S Y K S T U S K A  3 7

n a p r z e c i w  p o c z t y

llniżafcie aa Hr. 3?
Kim jesteś ?

Kim być m ożesz?
P rzeznaczenie ,zalety , wa

dy, zdolności.Przyślijcie swój 
charak ter pisma lub zainte- 
"esowanej osoby, zakomum 
kujcie iinię, rok i irriesi ąc uro
dzenia, ile osób najbliższej 
rodziny: na tych danych o- 
trzymacie od uczonego psy- 
cho-grafoIogaSzyllera-Szkol- 
nika, (autora prac n a u k o 
wych) listem poleconym n au
kow ą szczegółową analizę 
charakteru , określenie waż
niejszych zdarzeń życiowych- 
Odpowiedzi na szczerze za
dane pytania. Cenne w ska
zówki i rady. Praca n a u k o 
wa p. Szyllera-Szkolnika z a 
szczycona mnóstwem odezw 
i podziękowań w poczytnych 
pismach krajowych i zagra
nicznych. Analizę wysyła się 
po otrzymaniu mk. 950 —. 
Jeśji wziąć pod uwagę, że 
w ykonanie  a n a l i z /  wymaga 
kilku godzin poważnej u m y 
słowej pracy, koszty  oglo 
szeń, pocztowe i t. p. wyżej 
oznaczona sum a nie może 
wydawać się zbyt wysoką. 
Dia baaań osobistych-przyj
muje od godziny 12-—7.

Nadzwvczaj ciekawej treści 
książki K a ta o g  ilustrowany 
darm o wysyła się. Na wy
syłkę dołączyć znaczek po 
rztowy. A n re s : P sy c h o -G ra  ■ 
fo io g  Szyller-szkol ile, 
W a.-szaw a. W ydaw nictw o  
, Ś w ir  P iękna 25. 1108

dacj?4w k i

: WJ f f l .  : f f ETERNIT Ł U P E K  
asbestowo- 
cen entowy

gonty, papę dachow ą piaskowaną, specjalną 
wapno, gips i t. p. r.iaterjały budowlane, 
dostarczają w  każaej ilości n a t y c h m i a s t

HORSZOWSKI i S-KA
S k ł a d y  n a w te r ja łó w  b u d o w l a n y c h  

L W Ó W  —  B D D R Ł ^ P . M  & ( b o c z n a  B u t o r c g o ) ,

I brodawki i sk ó rę  zgrubia łą  na 
podeszwach bez- j j
powrotnie  i bez 
bólu usuwa — u

wyrób. Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI11 
S p rzed ają  w sz y s tk ie  ap tek i i sk ład y  ap teczn e, 
fiurtłwna sprzsdaz we wszystkie!. Hurtowniach Aptecznych. 784

m

dtlfyńskie kam ienie, -walce, 
łuszczarki, frans- 

misye, pasy, gazę, m otory, tu rb iny  poleca
« <

1 0 1 0

„PILOT
l«nń*4r, u l .  D a f ts r tg a  4 .

l i  lila P. j. Pal i Pis!
pow róciłem  z  W iednia i nn  ;,-,/irrr, osta tn i
m o d e l e  f i l c o w c h ,  w e l u r o w y c h  i j e d w a b n y c h  m o 
d e l i .  P r z y j m u j ę  i-óv, ni eZ d o  p r z e r a b i a n i a  i f a r b o 
w a n i a  d a m s k i e j  m ę s k i e  k a p e l u s z e  p o d  g w a r a n e y . ą .

Ceny k o n k u re n c y jn e .  1089

U 4 J t ó ł .  W E I S S
IjWP®. Uh. DCIKimiFlftltSKA 5

f t fa ż n e  h  P a d ! 23

Kostyumy i płasaose według najnowszej modyt 
starannie wykończone ' po niskich cenach wy
konuje pracownia

L .  E L O R N B L U T H
L w ó w ,  u l .  H z e ż u i o l s a  1 7

'-  - ' 1 -CK?;'. - .W C'B:.V./1 ń .Wir‘ Ar;

1051

RD4CH i STA..NIFILIE
wykonuje DRUKARNI \  i WYKÓ3. P IE C Z Ę C I 

1. FRIEDMANA, Lwów, ul. Sykstuska *4

PIECZĘCIE
m o K o e m m Y

T R E L I C E
w ykonuje najtaniej bo pracownia 

na I. piętrze

9 $ M !  k ^ E I S S
LWÓW, SYKSTUSKA 13.

Zastępca ruczełnep. retfeiw. i redaktor odpowie dSaulny JAN SZCZYREK, — Drufcjm Artur* (Joldknanti ve L w w ie, di. Sytetuujca 19, rei. w . 874


